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Dyktator z powodu wyiazdu Xięcia Zubec- 
kiego, mianował Radcę Stanu Ludwika Hra. 
Platera, zastępcą Ministra Przycho. i Skarbu. 

Onegdaj Pułk 4ty piechoty linjo. a wczo- 
raj Pułk Grenadjerów wyszły z Warszawy. 
— Zaonegdaj miano rozstrzelać Żołnierza za 
zabicie kolegi, w chwili wystrzału olrzymał 
pardon. Powstał A wykrzyknął: „Polegnę 
więc w boiu z nieprzyiacielem ojczyzny. Jn- 


ny Żołnierz został ukarany śmiercią.— One- ' 


gdaj Wojsko Ttossyj. i Cesarzewicz mieli się 
znajdować w Międzyrzeczu. — Mnóstwo Mie- 
szkańców Warsz. odwiedza okropnć więzienie 
u Karmelitów na Lesznie przed kiórem wisi 
portret /łożnieckiego. Szukaią w lochach, taj- 


nych kryiówek. Dziś odbyło się Żałobne Na- 


bożeństwo po Jenerale Stanisła. Polochim.==- 


Senatorowie i Posłowie zjeźdźaią się na Sejm. 
— Rada Municypalna ogłokiła Że po ulicach 
i placach niewolno iest. palić Lytuniu. — W Ka- 
liszn wychodzi teraz Dziennik H ielko- Polski, 
a w Płocku Goziee Płocki, w Warszawie zae 
częła wychodzić Gazela w ięzyku Niemieckim, 
— Odnowiono posiąnowienie że pieczęcie wszeje 
kich władz iedynie w Mennicy ryte być ma» 
ią. — Bank Polski w tych dniach odebrał z 
Berlina i Hamburga srebra w sztabach do 6 
miljonów zło. — W, Łęczycy tworzy się pułk 
Mazurów. — Wczoraj przedstawiono Dyktato- 
rowi Tmiołetniego Krażysa , potomka zżnako- 
mitej PB TE Jeneratpy Jntendent wojska 
PP olicki wydał odezwę o dostawę wszelkiej îy- 
I wności, klóra lub natychmiast „płaconą bę: 
dzie, albo będą wydawane azygnacje wypła. 


r 


care przez Bank, /Spodzietvać się należy że 
Obywatele podadzą ceny najumiarkowańsze ; 
zawsze bowiew Polacy składali takowe ofia> 
ry gdy Ojczyzna potrzebowała ich pomocy. 
— Prezyduiący w Sekcji Dachownej „Biskup 
Płocki Praźmawski wydał odezwę aby po wszy- 
stkich Kościołach od bywało się 40stogadzinne 
Nabożeństwo i suplikaeje o błogosławieństwo 
PRZEDWIECZNEGO w teraźniejszej sprawie 
narodu Polskiego,— Prezes Kom, Woie. Pło. 
ckie: Kobyliński ofiarował ojczyźnie 25,000 zł. 
—Mówią, że z Galicji wiele młodzieży przyby- 
wa do Polski. —, Armaty Tureckie šprowa- 
dzone z Wearny tworzyć będą nową baterją iuź 
nrządzoną. — XŻe <ubecki iadąc do Peters= 
burga ma się widzieć z ZPicżkim Xetem. — 
Jedna z Obywatelek Cyrkułu 2go. Warsgaw: 
której zaślubiny wkrótce miały się odbyć, o- 
dłożyłta związki małżeńskie do ustalenia losu 
ojczyzny, a procent od summy posagowej ma 
składać do ofiar patryotycznych. — F ielki 
Aże odwiedził w Puławach Xżnę Czartoryskę. 
Odbywa marsz konno. —W Kielcach utworzył 
się klub patryotyczny. S 

Rząd Tymczasowy Królestwa Pol: — Zwoli 
Dyktatóra chcąc ułatwić sposobność gorliwo- 
ści Obywatelskiej dążącej do wystąwiania po- 
iędynczych uzbroień, zważając zdrugiej strony 
i4 te o tyle ile mogą bydź pożytecznemi o ile 
pód pewne prawidła porządku są podciąguię- 
te, postanawią. Art; 1, Każdy ktoby chciał 
Wystawić swoim kosztem pułk kawaleryj lub 
piechoty, fundusze na ten cel przeznaczone 
złoży do dyspozycji rządu. Ar.2. Na uświę- 


4 


tnienie zaś tak Palryotycznego czynu regiment 
ze złożonego funduszu uformowany , 'w cza- 
„sie obecnych okoliczności nosić będzie nazwi- 
sko składającego fundusz. Ar. 3. Każdy kto- 
by chciał wystawić swoim kosztem szwadro- 
ny , bataliony lub kompanje, fundusz iaki nato 
przeznacza włoży podobnież do dyspozycyi 
Rządu; na uświętnienie zaś tej ofiary imie i 
nazwisko iego wyryte na tablicy bronzowej za- 
mieszczone zostanie w sali posiedzeń senatu. 
Nadesł: Już z tydzień, naród cieszy się 
wolnością, a Ród ludzki dotąd ięczy w niewo- 
li! Młodzieży Akademicka, Muz wychowańcy! 
do was należy uwolnić go z więzów. Zanieście 
Żądanie do Obywatelskiej Rady municy palnej, 
a ona wyśledzi bezwątpienia miejsce, gdzie iest 
zamknięty. Ucieszycie czynem tym, cienie nie- 
śmiertelnego i dobroczynnego Słaszieu,- gdy 
ulubione dzieło iego, tak wielkiej wagi Rod 
ludzki! w należnym tryumfie, do Biblioteki 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, skąd było za- 
brane, odprowadzicie. Przy tej sposobności 
niezapomnijeie i o Wiedniu. Czeka i on os- 
swobodzenia. Dzieło zabrane Księgarni Wẹ- 
ckiego. Oby ta własność, przemocą zabra- 
na, wróciła do swoich! Ojczyzna! powstań w 
całości, powróć w objęcia własnych swych 
dzieci.’ Szaniecki. 
Z Francji donoszą że wtym kraiu teraz po- 
mnaża się zapał, wszyscy Żądaią wojny, bó 
*wykryło się że Mocarstwa chciały zniszczyć 
rząd teraźniejszy. — We Włoszech bliskiem 
iest powstanie. | 
Dalszy ciąg rozmowy 77. Xięcia ż W'olickim, 
— Wolicki, Mci Xże co się tyczy Jenerała 
Szembeka, obiecywał on Waszej Cesa: Mci 
rzeczy niepodobne, bo kiedy sam powracał, 
spotkał iuż pułk swój w pochodzie do Warszaa 
wy. Już mu pozostawał tylko wybór mięs 
dzy obowiązkami podwładnego, a powinnoa 
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ścią Polaka, a głos ojczyzny silniejszym byt | 


dla niego i dla wszęstkich korpusów nad na- 
wykłość do karności. — Cesarzewicz. Sami 
Strzelcy konni okazali się wiernemi swemu 
stanowisku i labo mnie także później opuści- 
li, zachowam ich iednak wiecznie w pamięci, 
J (dajim to WPan dobrze zrozuinieć) dla o- 
chronienia ich od sromu opuszczenia mnie , 
pozwoliłem im złączyć się zwami. Dobitnie 
im to wystaw Że pozwolić nie znaczy nawet 
upoważnić, a upoważnić, nie iest to rozkazać, 
Pozwoliłem więc iopuścili maie wraz z Adja- 
tantem, moim Zamojskim.— AF olicki. Poważam 


się Mci Xże zapewnić Waszą Cesarze: Mość, “ 


iż wśród radości iaką deklaracja Waszej Xcej 
Mości sprawiła, nikt z czylającychią niezwra- 
cał uwagi na lę różnicę; dostrzeżono iedynie 
wielkiej i szlachetnej chęci oszczędzenia prze- 
lewu krwi; przeszkodzenia braterskiej rzezi, 
(Rozmowę przerwało stękanie Xżnej Łowic- 
kiej omdlonej w drugim pokoiu. Pośpieszył 
do niej Xże a czułe iego zaięcie się i piesze 
czoty okazały, żeXŻe może w uczuciach być tkli- 
wym, GdyXżna przyszła do siebie powrócił Xże 
itak dalej mówił.)— Cesarzewicz. Jak WPan 
będziesz wracał z Puław powierzę WPanu zle- 
cenia do Jene:Chłopickiego. Jako stary Żołnierz 
wie on co iest ze wszystkiego ogołocone wojsko, 
Powiedz mu że w koszarach cały zostawiliśmy 
tynsztunek, i Że wielce byłbym. mu obowią- 
żanym, gdyby mi nadesłął odzież i Żywność. 
Niech tylko wszystko zaadressuie na mój koszt 
do Brześcia, albo niech powierzy ruskiemu 
Komisarzowi Kołotów pożostałemu w niewoli 
w Warszawie. Rozumiem ĝe nie dozna w tym 
trudności, ponieważ poddałem własnóści ros- 
syjskie pod waszą opiekę i ponieważ nie ie- 


steśmy w wojnie. Jeżeliby to stać się nie mo» 
gło, chciej mi o tym donieść, abym się takąd 
ianąd zaopatrzył w odzież>— Odpowiedziałen 


* 


Że chętnie wypełnię zlecenie Xcia a ukłoni- 
wszy się wyszedłem puścić w podróż do Pu- 
taw. — W przedpokoju zaslałem wszystkich Ą- 
djutantów którzy mnie otoczyli dla powzięcia 
nowin. Był pomiędzy niemi i waleczny Put- 
kownik Turno, który przez wdzięczność to» 
warzyszył Xcia do granicy. Powitałem go iak 
człowieka zasługuiącego pod kańźdym wzglę- 
dem na szacunek. Z Jenerałem Rożnieckim 
byliśmy na stopie złodowaciałej grzeczności a 
innym Officerom przyrzekłem że zabiorę ich 
listy do Warszawy pod wafunkiem złożenia ich 
pierwej naczelnena Wodzowi. — O północy 
skoro przybyłem do Paław, przebywszy nie- 
bezpieczeństwa w małej łódce, silnym pedem 
szumuiącą- Wisłę; pospieszyłem do Jenerala 
Morawskiego któremu powtórzyłem całą naszą 
z Wielkim Xciem rozmowę, zwezwaniem aby 
ią zakommunikował Jenerałowi Wejssenhof 
i -całemu Korpusowi wojska. Potym przesła- 
łem iej wypis sztafetą do Pułkownika Henry- 


ka Kamińskiego, któremu zlecono organizo- 


wać powstanie i uzbroienie Lublina i z wez- 
waniem aby zażądał od Rady Woiewódzkiej 
iżby ta wysłała Deputowanego na trakt któ. 


rym miał postępować Wielki Xiąże dla opa: . 


zenia żywności dla Xciaiiego wojska. Tak 
rzeczy urządziwszy; znowu przebyłem Wi- 
słę i około godziny 9tej rannej, na nowo byż 
łem z Wielkim Xciem, któreinu natychmiast 
oznajmiłem; 1) Ze Jenerał Morawski odebrał 
zlecenia które mi były powierzone a tyczyły 
się postępu kolumny roskiej; 2) Że Komen- 
danci oddziałów polskich , chętnie podzielą 
się z wojskami ruskiemi swoią żywnością; 3) 
Że pomimo tego Deputacja Rady Woiewóda: 
kiej zatrudni się zaopatrzeniem potrzebnym 
4) Że nakoniec lazavety są otwarte dla choóż 


Ea kolumny rossyjskiej. — Xże Jegomość o> 


wiadózył Jenerałowi podziękowanie za piera 
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wsze 3 warunki, leca dodał iż ranni wołą iść 
za korpusem. Polym pytał mnie się o zna” 
miona powstania, a gdy powiedziałem, że zna- 
kami są kokarda biała i czapka czerwona zwd- 
na konfederatka, Xże zrobił uwagę, że tozu- 


"pełnie idk we Francji aia dodałem, iż nam 


nawet niezbywa na Lafaiecie bo mamy Niem= 
cewicza. Poczym oznajmił mi Xże że otwo- 
rzył expedycją sztafety z której dowiedział się 
o zwołaniu Sejmu ale zapytał się „poco « w 
czyiem Jmieniu ?? Odpowiedziałem, iĝ tak wä- 
Żne okoliczności zdają się dostatecznie uspva= 
wiedliwiać połączenie reprezentacji harodo* 
wej, a co się tycze Imienia wczyieui iest zwo% 
fana, zdaje mi się iż w Imieniu Króla; chyba 
by Jego Cesarska Mość przyzwolenia odinówił, 
Wdalszym ciągu rozmowy Cesarzewicz żaċhę> 
cił mnie sam do wynurzenia mu wduchu prá- 
wdy przyczyn rewolucji naszej; tak więć das 
lej mówWem : — Wolicki. Mości XRżę: Nigdy 
miebyłem ani burzycielem ani oskarzycielem 3 
alè ponieważ mi Wasza Cesarżewiczewska Mość 
dozwalasz otwartości, śmiem wspomnąć oprze 
dmiocie o którym delikatność zamilczeć dotąd 
nakazywała, _Cesarzewicz f chwyciwszy mnię 
silnie ze rękę) Mów! mów! ufaj mej wyrożu» 
miałości.— Wolicki. Mości Xże wzburzenie u> 
mysłów w armji i narodzie ożywia i wzmagasię 
obecnością przy boku Waszej Cesarzewiezow= 
skiej Mości człowieka, którego cały świat o% 
skarza, iż tysiące nieszczęść swą przywołał 
policyą a tym człowiekiem iest Jenera? Ro- 
znieckł. Dopóki cłowiek z iego charakterom 
łub inni tego rodzaja pozostaną przy Waszej 
Xięciej Mości, dopóty stawiać będą przeszko» 
dy do przeiednania się wzaieińnego i szczerego» 
(Dokończenie iutro.) 

i 'ROZKAŻ DZIENNY. ie 
W kwaterze głów nej w W atszawie d. 10 Gra: 1836 

Postępuią na Podporuczników, że Szhoży 
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, Podchorążych Jazdy. Z Putku Strzelców kon= 
nych; Wachmistrze: Wasilewski Flo., Miller 
Jgn.; Kadeci: JastrzębskiTan, Sosnowski Sta.; 
W achmistrze: Antoszewski Roman, Osuchow= 
ski Hier., Kiernicki Kons.; Kadeci: Rozwądow- 
ski Er., Miłosz Ar., Szamoit Maxymi.; Wachmie 
strze : Jodłowski Józ., Węsierski Mich., Psarski 

' Ante Krzymuski Kazimierz, Hoflmann Alexan.; 
Kadeci: Grodzki Mich., Raszewski Alex., Szy- 
menowicz Mar.; Wachmistrz Biernawski Ant. — 
Z Pułku lgo Strzelców kon: Wachmistrz Zako» 
krzycki Iiil.; Podchorąży Oborski Fran.; Wach- 
misteze: Pawłowski Adam, Falęcki Jgn., Sta» 
wiski Stef.; Kadeci: Sokołowski Lad., Kisiel- 
nicki Jgna., Laskowski Sewe.; Wachmistra Ku- 
czyński Ad.; Kadeci: Kossowski Lud., Ceart- 
kowski Juljan. — Z Putku 3go Strzelców konn: 
Wachmistrz Pogonowski Kons.; Podchorążowie: 
Pruszyński Edw., Suchodolski Wal., Starczew= 
ski Jgn., Gurzyński Kaie.; Wachmistee : Reme 
bowski Napol., Skarbek Kar., Zieliński Kqrol, 
Kawka Kar.; Kadeci; Kisielnicki Włod., Skar- 
bek Nestor. — (Dokończenie nastąpi.) 

DONIESIENIA, 


* _ Dom Handlowy pod firmą Antont Taskiewicz przy 
© ulicy Freta Nr201, otrzyjnał znaczny transpor RYB 
KOSZERNYCH suszonych to iest: Szezupakow, Kar- 
i, Deszczy, których za pomierną cenę nabyć mo» 
na. „W tymże bandlu znajduią się WINA w ró- 
nyek gatunkach Francuzkie stołowe, Reńskie, We- 
gierskie, Arak, Oliwa Lukieska funt po zt: 9, gr: 
5, Porter iak najlepszy zfabryki Angielskiej bu- 
telka zwyczajna po 20 gr:, z butelką 25, TE 
Przećladowany ód wielu Obywateli z powodu rzu- 
gonej na mnie potwórzy ze strony osobistych moż 
ich nieprzyiacioł, iakobym należał do och) duej hor- 
dy Szpiegóły, rozumiem Że chcąc konieć pofóżyć 
podobiiemu mniemaniu należy korzystać znajprzys 
ehylniejszej okoliczności, to iest: kiedy sta podo- 
Þnych zbrodniarzy wzabranych papierach po* Ito» 
zpieckim, Zasie, MakrocieiSzleiu godnych Niimi 


nikech podobnej tłuszczy wynalczioną została iktó-* 
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rą zapewne- Rząd z czasem publiczności objawi. 


-Ktoby więć miał przeciwko mnie iakieś podcjrze= 


nie zechce się zgłosić do. Władzy trudniącej się 


, wykryciem podobnych ludzi a tam przekona się że 


iinie moje na tej haniebnej liście nie znajdnie się. 
“Teodor Peeselski, 
- KOKARDY NARODOWE” stosowne do odezwy 

Szanownego Rodaka umieszczonej w Kurjerze Piq- 

tkowym BIAKE LAKIEROWANE zOREIEM BTA- 

BYM w polu czerwone, wyrabiają się ciągle w fa- 

bryce Wyrobów Metalowych i Lakierowanqch przy 

ulicy Sto Krzyzkiej Nr [337 w kilku gatunkach w 
cenie od: 20 gr: do żł: 1 grz 15, Kupuiącym do 
handlu znaczny rahat się zapewnia. 

Kantor Petisknsa ma bonor niniejszym zawiądo= 
mié Prześwietną Publiczność, iź przez omyłkę zà- 
miast Nr 17,264, Nr 11,704 cwierć Dosu w tymże 
wydaną została, wygrana zatym paść mogąca wta- 
Ściywej tylko Ospbie którą w Kontrojli żapisahą iest 
wypłaeoną zostanie. 

" LOSY do 5tej Klassy 38 Loterji Klassycznej za- 
ubione zostały Nr 2994, 18,544, 26,760, 29 368, 
9,309. Wygrana iaka paść może tylko prawym 

Właścicielom wypłaconą będzie. =° : 
Konie wierzchowe j powozowe po Jenerale Bry- 

gady niegdy Józefie Nowickim pozostałe, będą z po- 

lecenia właściwej Sądowej władzy w dnin 14 b. m, 


dr. o'godzinie 10 z rana w Pałacu Kommissji Rzą- 


dowej Wojny przy ulicy Senatorskiej przez publi- 

ezna Licytacja wyprzedaąe. © O czem się Publiczno- 

ści donosi, — Andrzej Willjam Reient W. M. 
Lewek -Ilersz Kowjer Rejne zostawał u mnie w 


Kantorze Poterji Klassycznej i Liczbowej do po- 


s 


mocy w pisaniu, w dniu 10 b. m. zabrawszy g sobą 


Pieniądze Loteryjne i dopuściwszy się fałszowania . 


Biletów Loteryjnych zbiegł. “Rysopis, wzrostą pier- 
nagg, oczu siwych, włosów szaty, wargę wiepzehnią 
ma przecięlą, nosa Orlego krzywego» paleś u rąk 
napuchnięte. EA 
Włądzy Policyjnej, odbierze nagrody złotych DWIE- 
ŚGIE, — J. Dawidsoń Kollektor Loterji ulica Se- 
natorska Nr 454, - 0 


Sprostowańie. —VW wczorajszym Kurjerze o wy- 


granej znaczniejszej, Lot: „Klas; nie Np 6987, wy- 
grał 100,009, rata 1967: 220 a i 


TEATR NARODOWY. Jutro Horaejusze. 


Kto go przytrzyma i odprowadzi do - 


